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( W zeszłą sobotę, zaslnżony artysta dramatyczny P. Fi- 
szer, zostawiwszy żonę z dwoygiem dziatek, upoplexyą 
tknięty nagle żyć przestał. Od lat dwunasta przeszlo zosta- 
jąc przy tuteyszym teatrze, w wieln sztukach labionym hyl 
od Publiczności a mianowicie w niektorych operach i ko- 
medyacli. 


Dalszy Ciag 
VORMA SENATU 
DICZĄCHY SIE 
USTANOWIENIA DOMU ROBOCZEGO W KRAKOWIR. 
"ART: 6. Obowiązkiem będzie Dyrehcyi Policyi ; 
a, Ukladanie coroczne etatu potrzeb przychodu i wydatku do roku fi- 
nausowego Zastósowanego, kióry ulegać będzie zatwierdzeniu Senatu. 
b. Staranie się o ciągły zarohek dla osób w domu pracy osadzonych, 


c. Czuwanie nad puprawą moralną i używanie do tego Środków nay 
stósownieyszych. 
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d. Slavanie, aby osoby da domu pracy dobrowolnéy zgłaszaiące się, ile 

możności takową uzyskać mogły. 

e. Podawanie projektów do wewnętrznych ucządzeń , któreby celom W 
zaprowadzeniu tego Instytutu zamierzonym, naytraluicy odpowiadać 
mogly. 

f- Skladanie z końcem każdego etatowega roku rachunków Senatowi 
pod zatwierdzenie. » 4h 

' 

g. dawanie Senalowi z dniem pierwszym Sierpnia corocznie rappor- 
iu, bilans zeszlorocznego przychodu i wydafhu, ruch osób w do- 
mn pracy osadzonych, lub dobrowolnie tamże pracuiacych, a mia- 
nowicie ile ich w ciagu roku do hazdego oddzialu weszlo, ile do 
wyższey Llassy nostapiło, a ile wyszlo, z uwagami ogólnemi wy- 
jaśniaiącemi sfan Instytuln Í icgo potrzeby wykazniącego, 

A. Przyymowanie osób do domo pracy it. onych wypuszezanie na wol- 
ność w przypadkach ninieyszóm urządzeniem oznaczonych. 

z. Utrzymywanie efaglego dozuru nad Iustytul(em i prowizorem. 

k. Utrzymywanie katności wewnęlrzney. 

4. Czuwanie nad całością własności instytufowey i wykonaniem wszel- 
kich utzadzeń w ninieyszćm postanowienia, lub późuićcy wydać sis 
naiących dla Iusty(utu tego urządzeniach zawartych. 

m. dawanie hwarialnych rapportow Wydziałowi spraw wewnętrznych 
i Policji w Senacie wyhazuiących listę imienna osob w Tustytucie 
robofy przynruszonćy Znayduiących się i krofhi obraz odmian w ru- 
cha osób w ciągu uplynionege kwartału zaszlych. 

TYTUL TRZECI 

O przeznaczaniu i przyjmowaniu osób do domu pracy. 

ART: 7. Nikt w domu pracy pomimowolnie osadzonym bydź niemo- 
że, bea decyzji wladzy htórćy służy prawo stanowienia w fey mierze , 
ani też dlużey zalrzymywanym jak decyzya_ przeznaczaiąca go tamże 
obecymuic. 

ART: 8. Przeznaczanie do domu pracy przymuszonćy następować mo- 
że az do czasu poprawy lub też do terminu wyraźnie ograniczonego; 
w wypadku ostatnim przeznaczanie nie może bydź dłaższem jak na mie- 
siąc ieden, gdyby za$ wypuszczony zaslużył na powtórne go w domu 
piacy umieszczenie, natedy aż do czasu udowodnioney poprawy zosta- 
wać tamże musi. Stopień zepsucia i szkodliwość przeznaczonego bedzie 
skazówkhą czyli tenže na czas ograniczony, czyli też jako trudny do 
poprawienia aż do czasu nieorraniczonezo to iest okazanćy poprawy , 
do domu pracy oddanym bydź ma. 

ART; 9. Dopóki fundasze na utrzymywanie domu pracy zwiększonemi 


niebędą, Instytut len słażyć „będzie tylko da umieszczania w nim ludzi 
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w miescie Krakowie i jego przedmieściach bez sposohu do życia i chec 
du pracy znazduiących się, a Lldrzy niebezpiceznemi slaią się kraiowi, 
Y to za decyzjami" odłziału Auinistracyjnego w Dyrekcyi Policyi w Ie 
instancyi wydawanemi, z wolnćm odwolaniem się w dradze rekursu za- 
raz przy publikacyi decyzył do Wydziału spraw wewnęfrzuych i Poli- 
cyi w Senacie, który orzecze oslalecznie. Ani zalozenie rekursu, ani 
odwolanie się do drogi laski, nicuwalnia przeznaczonegu decyzyą Dy- 
rehcyi Policyi, od témezasowewo oddania ga do dymu pracy, 

ART: 10. Władze w artvhule poprzednim wymienione, w wydawaniu 
decyzyi ściśle trzymać się bedą przepisów w artykule I ustawy seynio= 
wêy z duia 3 Stycznia r. 1823 zawartych, które wyraźnie wskazują, 
jakie osoby do osadzenia mimowolnego kwalilikuią się, nieprzestępuiąc 
uad zakres tenze prawem oznaczony. 

ART: 11. Przy hazdey decyzyi przeznaczaiącćy do osadzenia w domu 
pracy, dolączonymi bydź powinien wywod slowny, wyiaśnimiący imie i 
nazwisko kwaliiikowanego, jego wiek, mieysce urodzenia, wyznanie „ 
czyli jest wolnym lub zanatym, czyli ma Dzieci dorosle leb małoletnie 
gdzie żona i dzieci znaydują się, w jakim są stanie i z czego rig ulrzy- 
muig, czyli ma rodziców lub krewnych, gdzie, w jakim stanie i czyli 
ci do utrzymywania go sa obowiązanemi, iahiego rzemiosła się uczył, 
gdzie dotąd zustawał, czyli niebyl hiedy krymiualnie sharzony luh kae 
rany i z czego się teraz utrzymuie. 

ART: 12. Wszelkie tceyzye Dyrcheyi Policyi przeznaezaiące do osadze- 
nia w domu pracy, waia bydź w razie wyniesionego ol tychze rekursu 
przesylane Wydziałowi spraw wewnętrznych i policyi, hióry urzeklszy 


ostatecznie, takowe Dyrehesi Policyi zwróci wraz z wywodeni alowny m 


(Dalszy ciąg uastąpi) 


WARSZAWA, (2 Marca.) (A. n.) W jednóm z mieyse 
publicznych w Warszawie, opisywał w tych dniach podróżny 
scenę nastepniącą między 2ma wlościanami, którćy był nao- 
cznym Świadkiem: fliecz dzieje się w karczmie przy trakcie 
publicznym, czes: schylek 3 dziesiątka 19 wieku; »Siedzący 
przy hwauterce wódki włościanin którego powierzchowność 
ostatnią wydawała nodze, a rysy twarzy zupelne zobojctnie- 
nie moralne, zwracajac sie do towarzysza swego rzekł: Ro- 
zumialem, że ua ostulki bedę jesć, « ja muszę pić. Na za- 
pytanie towarzysza: co go może powodować do tego wybo- 
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ru, tak się następnie wyraził: Pracowalem przez lrzy mie- 
stqce + dawali mi we dworze kwilkt, zglosilem sie potem po 
wyplate, odeslali mnie do karcznarza, Marczmarz (moż 
żyd?) odpowiedział, iè ma rozkaz uierymieniania kwilków na 
pieniadze, tylko na wodkó; musiałem więc sobie podpic. Pod- 
piły wrócilem do roboty dworskiey i dostałem za to plagi 
Teraz nie majac co jeść w domu, przyszedłem tu na despe- 
racyą resztlic zarobku przechulłac. Alej! hej! sJeszcize dwie 
kwalerki wódki! » 

(L Marca.) Do ostatniego numeru Motyla załaczył wy- 
dawca piórko uciosane w dudke, ktòréy dluzszy koniec 
zanurzywszy do wody, a w drugi zadawszy, dobywać nmo- 
zna wyraźnych ptasieli Świergotań, gwizdań i trelów; tym 
sposobem mlodzi czytelnicy tego dziennika bedą mieli w 
marcu przyjemność nasładowania bez nauki slowiczych i0- 
nów! 

(27 Dułego.) N Pan upoważnił Bank Polski do otwar- 
cia dyrekcyi towarzystwa kredytowego ziemskiego kredytu 
miliona zlp- na stopniowe opędzanie kosztów administra- 
cyynych. 

(A. n.) Jedno z pism warszawskich doaniosło, że d. 15 
lutego r. b. byl liczny i ożywiony bal u wojewody Dabrow- 
skiego. Niewiadomo. jakim sposobem tak gruba omylka 
mogla się wcisnąć do pisma, które zamierzylo przebiegać 
w krótkości wszystkie odnogi wiadomości, które tak dokła- 
dne, i /rafae zawiera nowiny polityczne z Polski. n. p. 
że zima iest ciągle ostra, że karnawal wesolo mijal i t. p. 
Widać, Że historya nie musi byd% lak mocną stroną tego 
pisma, jak polityka, kiedy wydawca jego zapomniał, Że o 
zgonie wojewody Dabrowskiego jeszcze przed kilkunastoma 
laty wszystkie w Europie pisma doniosły. 

Dnia wczorayszego placono na giełdzie warszawskity, 
polskie listy zastawne, nie liczac wartosci kuponu. wyno- 
szacey gr. 21}, po 99 zl. 10 gr., assygnaty rossyjskie po 
181; za polskie obligacye udzialowe żądano po 383. (Kuryer 


Polski.) zzz 
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Polityka. 
NMX. DELETYN 
NOWOŚCI ZAGRAANTCZNTEW. 

ANGLIA. (Z Londyne 20 Lutego) W izbie wyższey 
parlamentowey ciagle toczą sie spory nad stanem spraw 
zewnetrznych państwa, a miaaawicie co do Turcji, Greeyi, 
Portugalii i Brazylii. Na posiedzeniu d. 18 znowu lord Hol- 
land powstal na ministrów z zarzutami przeciw poslepowa- 
niu ich ani z ludzkością ani zdrowa polityką niczgodnemu, 
wzgłodnie Portugalii i Brazylii. Powodem do fey obszerney 
mowy, hyło zadanie lorda Melbourn, ażeby ministrowie zlo- 
Żyli izbie wszystkie popisy t s. tego przedmiotu. »Zobacz- 
my (mowi lord Holland) jak się w ley sprawie znaleśli miui- 
strowiełt ile nałym zyskały honor, i dobre imie Anglii? Lees 
jakże sie iam okazali? Olo lak jak wszędzie. bo cóż w 
rocznikach naszych dziel politycznych wyczytać močna? Olo 
szereg przeniewiersiu ! — Zostarilisny na kosze Bawarya ;—— 
Hugonotów pod Karolem L, —dlollandją ze wszyslkicmi prole- 
staniami pod Warolem LI; -— mimo traktatu utrechekiego opu- 
scilismy naszych sprzymierzeńców na stałym bqdzie:— utelejsiey 
lakże postąpilismy x cesarzem w r. 1135 przes co „llzacyn č 
Lolaryngix postradał, To jest obraz nasz historyczny Iv — 
Tu wyliczył mowea porzadkiem cale postępowanie minister- 
stwa angielskiego wzgledem Don Migucła i D. Pedra, od 
czasu powrotu pierwszego do Lizbony i rzeki w końcu: sZe 
postepowanie to przeciwnebyło prawu narodów ,— Że w niem 
przebija się zbrodniczość.,, (erdminalit:) Minister spraw za- 
granicznych hr. Yberdeen, odpowiadając także obszernie na 
te zarzuty, i odmawiając z ważnych przyczyn udzielenia ob- 
szernieyszego izbie papierów t.s. Portugalii i Brazylii, po- 
wiedział między innemi te ważną, i powszechną uwagę izby 
i arbitrow, zwracajace na siebie słowa: » Ażeby nic w duna 
znaczność nie podawać, musze nuyprzód wynurzyć zdanie ma- 
je, jakie mam wzgledem charakteru D. Miguela. (Sluchaycie! 
Sluchaycie ! ) Że Don Miguel jest w naywyšszym stopuiu cxlo- 
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wiekiem bex serca, zepsutymi nie do poprawienia, tego zaprzeczyć 
ntemożna; ze nawel jest oirulnym , t lo przypuszczam. Ze 
Don Mignel złamał wiarę, że w sposobie ohydnym uiedotrzy= 
mal obielnic w fRreduitu i Angli nayuroczysciey danych, że 
je zzwałeił i przez to slal się przyczyna dotychczasowego sta- 
nu rzeczy pomiedzy Augln i Porlugalia, rzecz jest wido- 
czna i janna, — „Ale (rzekł dałey hr. Alerdeen,) jeżeli dobrze 
pojmujemy wlasny interes nasz, 10 mino wszystkie te powody, 
wypada nam x władzeq Portugali, niech sobie nim bedzie 
hio chce, zostawać na stopie przyjażuć> it. d.— Do sporów 
dalszych w tey mierze należał miedzy inaemi lord Goderich, 
który bardzo siłnym glosem zbijal powyższa obronę hr. A- 
berdeen; po nim br. Carnarson i mgr. Łandsdowa mówili w 
tymże duchu. Na co odpowiedział im xiaże Wellington. — 
Gdy nakoniec przyszło do wniosku lorda Melbourn, takowy 
większością 52 glosów przeciw 21 odrzucono, 

TRANCYA, (Z Paryża 23 Lutego.) Dziennik Gole 
zapozwany zostal do sadu za swóy artykul z dnia 19 b. m. 
zachecałący wyraznie do buntu i obrażaiacy monarche, — 
Gazeta codzienna (fęuwotidieune) nazywa dom schronienia P. 
Belleyme , zakładem liberalnym, bezbożnym i kacerskim. — 
(Zaklad ten jak wiadomo, iest dol:roczynvym; ale gazelą 
codzienna tak zwykła nazywać wszystko, co jey się niepodo- 
ba.) — Z Tulonu donoszą, że admiralowie de Kigny i Diu- 
perre przeznaczeni są do kierowania wyprawa morską prze- 
ciwko Mlgierowi. — Dziennik nawet Aozszylucyonista poda- 
ie z wszelkiemi szczególami stan tey wyprawy i wymienia 
następuiących dowodzców woysha lądowego: Jeneral na- 
czelny wódz hr. Bourmont minister woyny, — szef sztabu 
jeneral porucznik Desprez, dowódzcy dywizyi, jeneralowie: 
Cianzel, Berthezene, Pelleport i xiąże Kscarssit. p — 
Woysko składać się ma z 40) batalionów piechoty i 6 szwa- 
dranów jazdy, — W dnia 27 b. m. deputowani zgromadzą 
się w izbie posiedzeń przy zankuictych drzwiach, dla obra- 
nia zwyczayney deputacyt do kroła, — Niaże Polignac za- 
słabł mocno. Wczoray postawiono mu 40 pijawek. — Kon- 
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stytncyanista utrzymuie, że ministrowie maią zamiar, TOZ- 
wiązać izbę deputowanych. — Przybył tu sławny Paganini. 
(Z innych panstw nic nowego nie nadeszlo: ) 


. F . 
Rozmaitości. 

Szkola Wasciuszki w Ameryce pólnocney. W kraju Nowy- 
Jersey w okolicach Newark, zahladają szkolę "pod nazwi- 
skiem Mosciuszko - School, którey zaprowadzenie uchwalone 
zostało na zebraniu komnmissarzy towarzystwa wychowania 
Afrykanów. — Powstanie funduszu Kościuszki i następnie 
szkoły tegoż nazwiska lak jest opisane w piśmie peryody- 
cznóm New-Jorek Obserrer. (Znayiluje się wPszczólce Krak.) 

Sławny bohatyr polshi, za ostatniey bytności swojey zostawił 
w rekach przyjaciela i wspólzapasnika swego w miłości oyczy- 
zny Jeffersona, wypis z swego testamentu, którego wyko- 
nanie jemu poruczyl. Byl to legat okolo 13,000 doliarów, 
przeznaczony na oswobodzenie niewolników afrykańskich i 
na danie im takiego wychowania, ażeby (jak się sam Ko- 
ściuszko w testamencie swoim wyraża ) ozycami lepszemi 
i matkami, synami i córkami stać się mogli. Czcigodny mąż 
exekutorem tegoż testamentu będący, poruczy] ieszcze za życia 
Kościuszki, ten Święty legat Panu B. £. Zaar, z Wassing- 
tonu „iednemu z komissarzy towarzystwa, a użycie na zalożenie 
szkoly dla Afrykanów zostało potwierdzone przez P. Jeffer- 
sona i przez towarzystwo wychowania Afrykanów. 

Sławny zarłok. Karol Domery, człowiek slawny z o- 
gromnego apetytu, urodzil się w Bensch na granicy; Polski; 
służył w woysku francuskióm; na pokladzie okretu /e Mo- 
che, wzięty został w niewolę przez eskadrę angielską, pod 
dowództwem P. Warren; nastepnie, to jest roku 1799 osa- 
dzono go w Liverpool. Karol Domery miał ośmiu braci, 
którzy wszyszy slyneli z niepospolitego apetytu; wnim sa- 
mym obiawil się talent jedzenia, więcey od innych ludzi, 
kiedy miał lat 13. Karol Dumery służąc w woysku pobie- 
ral dwie racye żywności na dzień; powielekroć zdarzało się, 
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że ttzecią sobie zarobił, — Gdy zabrakło chleba i miesa w 
czasie kampanii, ziadal codziennie po 4i 5 funtów rawy 
W ciągu iednego roku zjadl I74 kotów (bez skóry) bądź 


s | 4 7e . 14 . 
żywych, bądz zdechłych — Nieprzeliczone mnóstwo psów i 
zezurów przeszlo przez jego gardlo. — Karol Domery nie 


gardził żadnów stworzeniem, gdy mu glód dokuczał. — 
Jednego raza znaydując sic na okrecie, chciał zieść na nia- 
danie noge żołnierza, swego kolegi, którą kula działowa 
aderwala! Szezęściem maytek postrzeglszy to, wydarl mu z 
rak tę noge, i wrzucił w morze, 

Karol Domery w samotności więzienia ziadł w pewnym 
dniu, prócz poreyi, którą iehcy w Anglii zwykle dostają , 
przeszło 25 żywych szczurów, Naymilszym dla niego przysma- 
kiem było mieso: surowe, — Bedąc w Szpitalu ziadal i chei- 
wie wypijal lekarstwa, których inni chorzy zażywać nie 
cheieli. — Nie to nieszkodziło jego kamiennemu żolądkowi. 
Dnia 17 września r. 1799 o godzinie 4 zrana ziadl Karol Do- 
mery 4 funty surowego mięsa krowiego na śniadanie, 0 go- 
dzinie 9 tegoż dnia, w obrenosci doktora Jonsaon, admira- 
ła Schild i jego syna, tudzież Pana Forster dozorcy wię» 


zniów, ziadi 5 funtów surowego miesa wolowego i 12 świec 


ważących I funt; potem.wypił butelke porteru, Ta druga 
uczta trwala godzinę. — O drugicy godzinie po poludniu w 


frmże dnia dano mu te same ilość miesa, tyleż świec i trzy 
butelki porteru. Wszystko to spożyl Karol Domery; rzekł 
nawet, iżby mógł byl ieszcze więcey zieść, gdyby był nie 
postrzegł, iż chciano apetytu jego przez ciekawość doświad- 
czyć. — Przetoż Karol Domery ziadł w jednym dniu. 


Krowiego mięsa — = — © — 4 funt 
Nurowey wólówiny === Zi = 
Nwiec, — — — = — — -- 9 — 


STONES "R S 
Razem 16 

i wypil 5 butelek porteru. Nastepnie palil tytoń, w ypil ie- 

szcze I butelkę portera, polożyl się spać, a nazajutrz z ró. 

wnym obudził się apetytem. Człowiek fen ma 6 stóp i3 

cale na wysokość wzrostu; cera jego blada, jest chudy, lecz 

dobrze zbudowany. (Le Fnret de Londres.) 


UWIADOWIENTA 

Znaydnie się do pozbycia zupelnie nowe i w nayśwież- 
szem guście zrobione lustro (tak zwane pająk) o 24 kan- 
delabrach, i mogące slużyć do ozdoby salonów większych, 
dowiedzieć się można w llotelu Rossyyskim, u właściciela 
tegoż Ifotelu. 

Do handlu pod Giraffa nadszedł świeży transport kape- 
luszów jedwabnych męskich naynowszćty formy po zlp. 12. 


